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Rok XXVII

Zwolnienie narodowych
działaczy akademickich

Warszawa. 4. 3. (Tel. wł.). — 
po przesłuchaniu aresztowanych człon
ków Młodzieży Wszechpolskiej sędzia 
śledczy wypuści! na wolność Jana Pa
prockiego i Janusza Miłaszewskiego, od
dając ich pod dozór policji.

Mosd-orfa wypuszczono natychmiast 
po przesłuchaniu, (w)

Strajk
w Zagłębiu Dąbrowskiem
Warszawa. 4. 3. (Tel. wł.). — 

W Zagłębiu Dąbrowskiem strajk trwa 
w pełnych rozmiarach, (w)

Z komisji oświatowej 
Senatu

Warszawa. 4. 3 (Tel. wł.). — 
W komisji oświatowej Senatu rozpoczę
ły się rozprawy nad ustawami o ustroju 
szkolnym.

Sen. Sołtyk zgłosił szereg wniosków, 
aby wysłuchać opinji episkopatu i se
natów akademickich, (w)

Ze Stronnictwa Ludowego
Warszawa. 4. 3. (Tel. wł.). — 

Poseł Stron, ludowego FideJus wystąpił 
z tego stronnictwa.
• Secesjoniści ze Stronnictw^ ludowe
go utworzą prawdopodobnie klub samo
dzielny. (w)

Podróż min. Piłsudskiego
Warszawa. 4. 3. (Tel. wł.). — 

Min. Piłsudski odbędzie swą obecną 
podróż statkiem pasażerskim Żeglugi 
Polskiej „Niemnem“ (5000 t.).

„Niemen“, jak donosił o tern Wasz 
korespondent gdyński, zabrawszy 1000 
ton węgla i zamieniwszy swą zwykłą 
załogę marynarki handlowej na woj
skową, wyruszył z obsadą circa 60 ludzi 
z portu macierzystego w Gdyni i popły
nął do Konstancy w Rumunji. Min. 
Piłsudski, który, jak donosiła o tern 
przedwczoraj PAT, wyjechał już z Bu
karesztu do Konstancy, siada tam na 
„Niemen“, aby udać się na morze Śród
ziemne. Zdaje się, że podróż odbywać 
się będzie dla celów zdrowotnych głów
nie po morzu Śródziemnem. przyczem 
min. Piłsudski prawdopodobnie nie bę
dzie się dłużej zatrzymywał na lądzie 
Podróż „Niemna“, jak mówią w kołach 
poinformowanych, ma potrwać do 
trzech miesięcy.

Zwykła załoga „Niemna** pozostanie, 
jak mnie informują, w Gdyni aż do 
powrotu statku z podróży, poczem po
wróci na „Niemen“ celem pełnienia 
zwykłej swej służby na tymże statku.

Przedłożenia rządowe 
w Sejmie

Warszawa. 4. 3. (Tel. wł.). — 
Do Sejmu wpłynęły przedłożenia o u- 
bezpieczeniu społecznem, o nowelizacji 
czasu pracy w przemyśle i handlu o ur
lopach dla pracowników, zatrudnionych 
w przemyśle i handlu, i o zabezpiecze
niu na wypadek bezrobocia, (w)

Rokowania handlowe 
z Niemcami

W a r s z a w a. 4 3 (Tel. wł.). — 
o Warszawy przybył przedstawicie! 

‘’■endeckiego urzędu spraw zagranicz-
Wch dla rokowań z Polską.
, W piątek przybędą trzej delegaci. 
,,3r^y przywiozą instrukcje w sprawie 
falenia kontyngentów z Polską, (w)

B. 6. w obronie Żydów
Dyskusja w sejmowej komisji oświatowej nad wnioskiem 

Klubu Narodowego w sprawie numerus clausus

Warszawa, i. 3. (TeL wł.) Na 
posiedzeniu sejmowej komisji oświa
towej przyszedł pod obrady wniosek 
Klubu Narodowego w sprawie nume
rus clausus.

Referent prof. Komarnicki u- 
zasadniał go, w rzeczowem i bardzo ob- 
szernem przemówieniu

W dyskusji przedstawiciel mini
sterstwa oświaty Stypiński wypo
wiedział się przeciwko wnioskowi, 
gdyż niema potrzeby życiowej ograni
czać przyjmowanie studentów na 
wszystkich uczelniach, gdyż tylko nie
które wydziały korzystają obecnie z 
prawa ograniczania. Pozatem rząd 
jest zdania, że wniosek jest sprzeczny 
z art. 96 i 111 konstytucji.

Pos. B o g d a n i z B. B. wypowiada 
się przeciwko wnioskowi, cytując sze
reg dokumentów, m. in. memorjał Li
gi Obrony Praw Człowieka i Obywate
la, złożony w roku 1923 Poincaremu, 
jako min. spraw zagrań., w którym to 
memorjale liga dowodzi, że ówczesny 
wniosek Klubu Narodowego jest 
sprzeczny z traktatem o mniejszo
ściach narodowych. Na dowód po
krzywdzenia Żydów w chwili obecnej 
pos. Bogdani zacytował z leksykonu 
żydowskiego cyfry, stwierdzające, że 
w stosunku do ilości Żydów, zamie
szkałych w Polsce po miastach, pro

Dyskusja budżetowa w Senacie
Co „sanacja“ robi s konstytucją — Piramida, którą podtrzy
muje policjant — Cały budżet jest funduszem dyspozycyj
nym dla zmiany ustroju w państwie — Jeszcze o królu i jeyo 

niecenzuralnej małżonce

Warszawa. 4 3. (Tel. wł.) Na 
posiedzeniu Senatu bez dyskusji za
łatwiono budżet M. S. Wojsk, poczem 
przeprowadzono dyskusję nad budże
tem M. S. Z.

Sen. Kozicki wygłosił przemó
wienie, charakteryzujące obecną sytu
ację międzynarodową, a ustępy prze
mówienia jego, dotyczące naszego sto
sunku do Pomorza, były dwukrotnie 
powitane oklaskami całej izby.

Sen. Dębski z P. P. S. żalił się, 
że „sanacja“ robi z konstytucją to sa
mo, co Japończycy z pokojem. Kon
stytucja jest a równocześnie znosi się 
wszelkie swobody i kasuje wszelkie 
prawa. Pomyślcie — mówii do B. B. 
— o losie następców, którym zostawi
cie Polskę pod dozorem żandarmów 
przy obywatelach wygłodzonych i za
straszonych.

Przy budżecie min. spraw wewn. 
senatorka Kłuszyńska porównała 
Polskę z piramidą. Na szczycie jej 
wódz Piłsudski, następnie bardzo dłu
gie nic a potem kilkunastu wojewo
dów, kilkudziesięciu starostów i wre
szcie policjant, który podtrzymuje ca
łą piramidę. Słyszałam dowcip, że w 
Polsce jest jeden dziadek, jeden Dzia
dosz i 30 miłjonów dziadów. Ponie
waż według ostatniego spisu ludności 
Polska liczy 31 700 000 mieszkańców, 
przypuszczam, że 1 700 000 mieszkań
ców należy do B. B. Większej cyfry 
nie mogę panom cedować.

W toku dalszych obrad przema
wiał jowialnie sen. Ciastek z Klubu 
Ludowego: — Cały budżet jest fun
duszem dyspozycyjnym dla zmiany u- 
stroju w pańswie. Jest publiczną ta
jemnicą. że dąży się do tego, aby Pol
skę uszczęśliwić królem.

Wicemarszałek Leszczyński: 
Prpszę mówić o budżecie.

Ciastek: Ja o tern tylko jeszcze 
troszkę. Nie trzeba być prorokiem, ani 
cadykiem, aby wiedzieć, jakie to szczę
ście czekałoby Polskę, gdyby ta gru
pa dopięła wreszcie swego. .Usłużni

cent studentów żydowskich w wyż
szych szkołach wypada na niekorzyść 
Żydów. W końcu mówca twierdził, że 
w razie przyjęcia wionsku Klubu Na
rodowego rząd niemiecki, mający o- 
becnie przedstawicielstwo w Radzie 
Ligi Narodów, wystąpi w obronie po
krzywdzonych Żydów w Polsce. Wo
bec tego mówca nietylko wypowiada 
się przeciw wnioskowi, ale także ape
luje do wnioskodawców o wycofanie 
tego wniosku.

Pos. M i n c b e r g (Żyd z B. B.) za
atakował namiętnie wniosek Klubu 
Narodowego, twierdząc, że dąży on do 
wytworzenia trudności dla rządu mar
szałka Piłsudskiego i zmierza do 
wzmocnienia antysemityzmu w Pol
sce. Jest on dalszym ciągiem akcji, 
prowadzonej przez Stronnictwo Naro
dowe wśród młodzieży i społeczeń
stwa. _ ,

Na twierdzenie referenta, że Zydzj 
wileńscy domagali się w radzie miej
skiej stosowania numerus clausus 
przy przyjmowaniu, pracowników miej
skich, Mincberg oświadczył, że godzi 
się ze stanowiskiem Żydów wileńskich, 
gdyż w razie przyjęcia tej zasady Ży
dzi nie będą potrzebowali zgłaszać się 
jak dotąd na uniwersytety.

Dalszą dyskusję odroczono do piąt
ku. (w.)

panowie wytrzasnęliby zagranicą ja
kiegoś półicłjotę...

Sen. Kłuszyńska: I w kraju 
by się znalazł.

— Ciastek: ...bo rozumnego nie 
chcieliby wziąć. Zorganizowaliby mu 
harem, kłanialiby się nisko, wisieliby u 
niego jak rzep u psiego ogona i głosili
by, że to wielki ojciec narodu...

G ł o s y z B. B.: — Przecież to Senat 
a nie operetka.

Inny głos: — Bajeczka króla 
Ciastka.

— Ciastek: — Boję się posunąć 
dalej, bo bym coś i o królowej powie
dział, ale p. marszałek odebrałby mi 
glos.

Długie i bardzo rzeczowe przemó
wienie, oparte na faktach i cyfrach, o 
stosunkach, panujących na Pomorzu, 
wypowiedział sen. Michejda, poczem 
sen. Pawelec omawia! stosunki na 
Śląsku, a sen. J e 1 e ń s k i na kresach 
wschodnich.

Późną nocą wielką mowę wygłosił 
minister P i e r a c k i, który rzucił 
kwiaty swych myśli, ustrojone filozo
ficznie i poetycko na temat filozofji i 
metod rządzenia, (w)

Przeniesienia starostów
Warszawa, 4. 3. (Tel. wł.). — 

Starosta w Starogardzie Zygmunt Kalk
stein przeniesiony został do Wąbrzeź
na a starosta w Gniewie SewerynWeiss 
do Starogardu. Starosta w Wąbrzeźnie 
Andrzej Suchecki przeniesiony do Wło
dawy. (w)

Pogłoski o dymisji
Gbicim n.

Bukareszt, 3. 3. (PAT.) Szereg 
dzienników zamieścił wiadomość, że 
min. spraw zagranicznych Chica nie- 

j zwłocznie po swym powrocie z zagra- 
! nłcy poda się do dymisji. Kierownic

two resortu zagranicznego objąłby po 
min. Ghica min. skarbu i spraw .wewn. 
Argetojano.

W kołach rządowych zaprzeczają 
tym wiadomościom.

Sytuacja w Finlandji
jeszcze nie wyjaśniona

Odezwa prezydenta republiki de 
lappowców

Helsinki, 3. 3. (PAT). Prezy
dent republiki wystosował wczoraj ra- 
djodepeszę do zebranych w Maentsae- 
lae lappowców, polecając im natychmia
stowe rozjechanie się do domów i gwa
rantując im w razie wykonania rozpo
rządzenia niekaralność, o ile nie są ini
cjatorami buntu.

Prezydent zwraca sie ze specjalnem 
ostrzeżeniem do członków straży cywil
nej, przypominając im, że przysięgli o- 
chraniać legalny stan rzeczy.

H e 1 s i n g f o r s, 3. 3. (PAT) Sy
tuacja wewnętrzne - polityczna jest w 
dalszym ciągu niewyjaśniona. Obie 
strony dążą zasadniczo do uniknięcia 
rozlewu krwi, jednakże wszystkie siły 
zbrojne znajdują się w ostrem pogoto
wiu. Gromadzenie wojsk trwa nadal. 
Obowiązuje również szereg zarządzeń 
wyjątkowych. Komunikacje telefonicz
na i telegraficzna wewnątrz kraju jest 
wstrzymana. Odbywa się ostra kontro
la ruchu kołowego i kolejowego na 
wszystkich drogach. Cala władza sku
pia się w ręku prezydenta.

Organizacja ruchu lappowskiego 
kontynuuje wysiłki w kierunku zgro
madzenia możliwie , największej ilości 
sił własnych oraz przeciągnięcia na 
swoją stronę wojska i członków Skyd- 
skaru w nadziei, iż zmusi władze do u- 
stąpienia przez demonstracje bez użycia 
siły.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

W stolicy Węgier
15 pengo za 8 godzin nocne] pracy —> 
Ogonek kandydatów: studenci, profe
sorowie, literaci, b. oficerowie — Inte

ligenci szukają pracy nocne]
Budapeszt, w marcu. /'

Znany publicysta węgierski, Ale
ksander Lestyan opisał żywo, barw
nie i wiernie obraz nocnego uprząta
nia zwałów śniegu na ulicach Buda
pesztu. Nędza na Węgrzech jest wiel
ka, szerzy się we wszystkich sferach, 
lecz najbardziej gnębi t. zw. wolne za
wody, spauperyzowaną inteligencję.

Reportaż fotograficzny Lestyana od- 
daje wiernie, bez retuszu, obraz nędzy 
w świetnej i bogatej niegdyś stolicy 
Węgier.

Śnieg zaczął padać gęsto o siódmej 
wieczorem. W pół godziny potem, w 
bocznej ulicy, wiodącej do placu Ma- 
rji Teresy, zebrał się już tłum kandy
datów do szpadla i miotły. Tłum 
zwiększał się coraz bardziej. Praca 
rozpoczyna się o godz. 10 wieczorem 
i trwa do 6 rano, a płaca za osiem go
dzin zamiatania wynosi 15 pengo (oko
ło 20 złotych). 15 pengo — to fortuna!

Przyłączam się do grupy stojących 
w ogonku. Rozmowy toczą się po ci
chu. Wszyscy prawie są tu obcy so
bie, ale łączy ich wspólna nędza i — 
nadzieja zarobku. Ten ma na grzbie
cie zrudziale, podbite wiatrem palto, 
ów zaś wyniszczony kożuszek, tamten 
— nic prócz szalika na szyi i starej 
czapki barankowej.

Młody człowiek, lat około trzydzie
stu, bez palta, w letnim garniturze, 
nieśmiało pyta o coś swego towarzy
sza. Napewno debiutant w tym za
wodzie



— Gzy legitymacja jest niezbędną?
— Cóż znowu! Podaje się nazwi

sko, to wystarcza do wciągnięcia na 
listę.

— O, to dobrze! Dyplom mój zo
stawiłem w domu, dodaje z goryczą.

Naokoło śmiech. Myślą, że to ma 
być dowcip Ktoś pyta:

— O jakim dyplomie pan mówi?
— Mam dyplom z ukończenia poli

techniki Bardzo mi się przydał.
Cisza. Przyglądają się inżyniero

wi. który tej nocy będzie zamiatał uli
ce Budapesztu.

Zaczynają się niecierpliwić. Mróz 
doskwiera czekającym. Dla zabicia 
czasu — gadają.

— Gdybym był pewien, że śnieg po
pada jeszcze z parę dni. poświęciłbym 
5 pengo na kupno rękawiczek.

— Mnie bo tam ręce nie bolą, ale 
za to nogi przemarzły na kość.

— Zapłaciłem półtora franka za 
wypożyczenie tych buciarów na jedną 
noc, moje są prawie bez podeszew.

— Tak, tak, tu przydałyby się bu
ty wojskowe, podbite gwoździami, ja
kie mieliśmy na froncie włoskim, nie 
wyłączając mego ordynansa.

Ktoś wtrąca ironicznie:
—- Hę, miał pan swego ordynansa?
— Jestem porucznikiem rezerwy, 

dwadzieścia dwa miesiące pobytu na 
froncie, odpowiada spokojnie zapyta
ny.

— Dziwiło pana? — mówi jakiś 
młodzieniec. A ja jestem studentem.

—- Na jakim wydziale? — pytam.
— Literatura i historja.
Wtem na rogu ulicy ukazują się 

dwie postacie biegnących truchtem lu
dzi. jeden z nich robi wrażenie kula
wego. Za nim pędzi drugi, osłonięty 
lekkim płaszczem wiosennym. I

— Otóż zdążyliśmy jeszcze, profe
sorze.

Podsłuchuję ich rozmowę.
— Nie wiem doprawdy, jak się za

brać do tej roboty. Bernardzie.
■— Niech się pan nie turbuje, profe

sorze, jakoś to będzie. Czas prędko 
schodzi przy pracy... A rano będziemy 
w posiadaniu 15 pengo. Bęczę. że pro
fesor sam mi zaproponuje zapisanie 
się na listę. Ale jutro możnaby się za
pisać do ppacy dziennej.

— We dnie? Niemożliwe. Mógłby 
mnie kto zobaczyć i poznać.

Kulawy wzrusza ramionami.
— No i cóż z tego? Zobaczymy 

później... Praca nie hańbi...
Nareszcie otwierają się drzwi raju 

Zaczyna się zapisywanie kandydatów. 
Ogonek topnieje. Niezręczne ręce chwy
tają za szpadle i miotły. Dziesiątą bi- 
je. Bramy domów zamykają się.

Wypadek narciarski
L w ó w, 3. 3. (PAT.) „Express Wie

czorny" donosi z Drohobycza, że pod
czas zawodów narciarskich w Orowie 
żona jednego z dziennikarzy krakow
skich, biorącego udział w wycieczce 
narciarskiej, upadla tak nieszczęśli
wie, że odniosła ciężkie obrażenia ja
my brzusznej.

ARKADY FIEDLER

WŚRÓD KOROADÓW 
NAD IVAHY

ILUSTROWANA 
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
17)

Słońce nareszcie wybija się » sa 
chmur. Podczas gdy indjanie w ran
szy przypiekają ryby, złowione przez 
Tiburcia, ja zabieram się na dworze do 
czyszczenia sztucera, czynności niezbęd
nej w tej wilgotnej dolinie.

Wtem wraca z lasu Leokadjo. Roze
brana fuzja to zawsze miły dla indjani- 
r.a widok, więc Leokadjo przystaje Wa
bię go jak syrena i zapraszam do zbli
żenia się, wymachując na przynętę 
sztucerem Leokadjo jest mocno zaafe
rowany. waha się i jak zawsze w takich 
wypadkach, drapie się po tylnej części 
ciała.

— Pstyk! — słyszę w tej chwili stłu
miony trzask kodaka. To Bolek pod
kradał się ukryty za mną dokonał szczę
śliwie pierwszej fotografji.

Leokadjo, zdjęty ciekawością, ostroż- 
<iie przybliża się. Podaję mu broń. Za 
nim poczciwiec się orientuje, już ją 
dzierży oburącz w twardych łapskach 
Podczas gdy ja naoliwiam zamek, Leo
kadjo ¡ak urzeczony wpatruje się w nie
samowity świat precyzyjnej stali, dzi
wacznych kątów śrub i załamań Tysiąc 
latróżnicy w rozwoju cywilizacji dzie 
k go od trzymanego w rękach szlucera,

50 tysięcy dolarów za syna Lindbergha
|F poszukiwaniach porwanego dziecka bierne udział tOO. 
tysięcy um^dników policji i osób prywatnych • Aa siad ban

dytów jeszcze nie natrafiono
Nowy Jork, 3, 3. (PAT.) „New 

York News“ publikuje list złoczyń
ców, którzy uprowadzili dziecko Lind
bergha. W liście tym zuchwali ban
dyci grożę, śmiercią dziecka w razie 
nie otrzymania okupu.

Lindbergh gotów jest zapłacić żą
daną kwotę 50 000 dolarów.

Londyn. 3. 3. (Tel. wł.). Z No
wego Jorku donoszą:

Mimo ogromnych wysiłków policji, 
dotychczas nie udało się wpaść na ślad 
złoczyńców, którzy uprowadzili synka 
Lindbergha. W liście do Lindbergha 
nadanym z Bostonu, jakaś nieznana ko
bieta donosi, że dziecko znajduje się w 
pewnem malem miasteczku w stan ę 
Massachusetts, więzione przez kobietę i 
dwóch mężczyzn. Według informacji 
prasy, w poszukiwaniu zagmionego 
dziecka bierze udział około 100 000 u- 
rzędników policji i osób prywatnych, co 
świadczy o olbrzymiej popularności 
Lindbergha.

Sprzeczne wiadomości o sytuacji 
pod Szanghajem

Nowa ofenzywa japońska — Tajemnicze eksplozje — Konfe
rencja pokojowa, która nie doszła do skutku — liozkaz 

wstrzymania kroków nieprzyjacielskich
Genewa, 3. 3. (PAT). Delegat 

chiński Yen złożył w’ sekretariacie Ligi 
notę, komunikującą o nowych gwał
townych atakach japońskich ł wyraża
jącą ubolewanie z powodu możliwości 
przerwania rokowań pokojowych z wi
ny Japończyków.

Szanghaj, 3. 3. (PAT). Urzędo
wo donoszą, że Japończycy zawładnęli 
fortem Wu-Sung. Japończycy, posu
wając się szybko naprzód, zajęli cały 
odcinek Szanghaju aż do Nan Siang. 
który zdobyli dziś rano Dywizja ja
pońska posuwa się obecnie w kierun
ku Kia Ting Sień, znajdującego się w 
połowie drogi między Nan Siang i Liu 
Ho. Wojska chińskie opuściły również 
miejscowość Chen Su.

Poseł japoński w Chinach złożył 
wczoraj ambasadorowi W Brytanji no
we żądania Japończyków, które zgod
nie z jego życzęnięm ambasador wrę
czył chińskiemu wiceministrowi, spraw 
zagranicznych.

Berlin, 3. 3. (PAT). Prasa ber
lińska donosi z Szanghaju, że na 2 ja
pońskich okrętach nastąpiły dziś ta
jemnicze eksplozje. Na parowcu .,1- 
dzumo" zniszczone zostały 2 działa a na 
kontrtorpedowcu jedno działo. Pod
czas eksplozji 2 marynarzy zostało za
bitych a 9 rannych.

Dowództwo japońskie przypisuje te

czem Leokadjo jest tak przejęty, że nie 
słyszy drugiego pstyku aparatu.

Następnie czyszczę lufę. Leokadjo 
śledzi z zapartym oddechem stempel, gi
nący w strzelbie. Widać z jego zatrwo
żonej twarzy, że podejrzewa mnie o ja
kieś tajemnicze kuglarstwo. Gdy czu
bek stempla wyłania się u wylotu lufy, 
Leokadjo gwałtownym ruchem przegina 
się ku tej zjawie i stwierdza przerażo
nym głosem:

— U — aaa!
Czubek chowa się. Następne poja

wienie już mniej przeraża Leokadja, 
który niebawem wybucha żywiołową 
wesołością. Bo oto zrozumiał, że jest to 
jakaś nowa odmiana starej jak świat 
zabawy w kota i myszkę i myśli, że za
lecam się do niego czubkiem stempla, 
robiąc filuternie „a kuk.uk“. Leokadjo 
aż pryska z radości.

Czyszczenie fuzji skończone. Wyj
muję sztucer ze sztywnych pąicy indja- 
nina, \Vsuwam zamek w łożysko lunę- 
tę przytwierdzam do lufy. Atoli Leoka
djo jest rożbawiony i ani mu się śni od
chodzić. Chce bawić się jeszcze, chce 
nadal trzymać w dłoniach sztucer Więc 
tłumaczę mu na migi znaczenie lunety 
i oddaję broń. Leokadjo patrzy przez lu
netę i pomimo że szkła sa zakryte fu
terałem, widzi przez nie doskonale cały 
świat. Śmieje się do rozpuku, bo takiej 
pięknej i śmiesznej broni jak żyje je
szcze nie widział.

Leokadjo zaczyna szaleć. Wiadoma 
rzecz- posiadanie dobre] broni wypro 
wadza człowieka z równowagi. Dozna 
la lego Europa, gdv nie tak dawno temu 
utoczyła sobie porządnie krwi, Dozna- 
je tego i Leokadjo. bardżiej pokojowo 
usposobiony niż Europa, i szalony, nagi

Natychmiast po otrzymaniu wiado
mości o porwaniu dziecka policja zmo
bilizowała wszystkie siły, stojące do dy 
spozycji. Kierownictwo akcji objął o- 
sobiście prezydent policji Nowego Jor
ku Mulrooney. Na wszystkich drogąch 
w stanach New Jersey i Nowy Jork za
trzymywano automobile oraz pozamy
kano mosty, skrzyżowania ulic, dworce 
kolejowe, tunele automobilowe itd.

Na wielkiej szosie Roosevelta pro
wadzącej z Nowego Jorku do Eiladelfji. 
urządzono co kilkaset kroków kontrolę, 
lecz wszystkie te zarządzenia, wydane 
natychmiast po zawiadomieniu policji 
o uprowadzeniu dziecka, nie dały pozy
tywnego rezultatu

Londyn. 3. 3, (Teł. wł.). Z No
wego Jorku donoszą, że Lindbergh o- 
trzymał dziś drugi list, w którym nie
znany nadawca żąda 50 000 dolarów o- 
kupu za wydanie syna Lindbergha.

List ten został nadany w Nowym 
Jorku.

wybuchy działalności tajnej organiza
cji chińskiej. Aresztowano 9 Chińczy
ków pod zarzutem współdziałania w 
wywołaniu tych wybuchów.

Londyn, 3. 3. (PAT). Dziś popo
łudniu nadeszła do Londynu niepoko
jąca wiadomość o stanowisku, zajmo- 
wanera przez Chińczyków w Szang
haju.

Konferencja pokojowa, jaka miała 
się odbyć na pokładzie krążownika an
gielskiego „Kent“ pod przewodnictwem 
adm Kelly, nie doszła do skutku z po
wodu odmowy Chińczyków, którzy o- 
świadczyli, że nie mogą dać wiary w 
pokojowość zamiarów Japończyków. Ja
pończycy natomiast oświadczyli, że' ich 
dlziałąnie wojenne zostało zakończone i 
wobec tego golowi są przekazać z po
wrotem dzielnicę japońską w koncesji 
międzynarodowej pod zarząd władz 
municypalnych.

S z a n g h a j. 3. 3. (PAT). Urzędo
wo donoszą, że wojska chińskie otrzy
mały rozkaz zaniechania kroków nie
przyjacielskich nawet w razie prowo- 
kacy j.

Ślub Jana K*epnry
W i e d e ń, 3. 3 (PAT). „New Fr. 

Presse“ donosi z Budapesztu, że Jan 
Kiepura zaręczył się w Budapeszcie z

dzikus przestaje się obawiać aparatu 
fotograficznego. Przed obiektywem wy
machuje odważnie strzelbą, zanosi się 
od pustego śmiechu, zatacza się jak pija
ny. Nie dość na tern: Leokadjo pozuje 
do zdjęcia. Przyłożywszy sztucer niby 
do strzału, śmieje się w stronę aparatu 
fotograficznego i przybiera pozę pełną 
wdzięku i powabu.

Jest w tern rozpasanie wesołości i 
szaleństwa, jakiś ton niesamowity. I w 
istocie wnet następuje kryzys. Leokadjo 
poważnieje. Oddając mi pospiesznie 
sztucer, wlecze się do ranszy z twarzą 
boleśnie ściągniętą. W najc.emniejszym 
kącie wali się na ziemię na pół przy
tomny. Idziemy za nim. Tępym wzro
kiem czyni nam nieme wyrzuty » skar
ży się na ból głowy. Strasznie go boli 
Widać po jego oczach, że bardzo cierpi. 
Wlewam mu do ust dobry łyk wódki, 
następnie wkładam dwie tabletki aspi
ryny i to znakomicie skutkuje. Po kwa
dransie Leokadjo powraca do zupełnego 
zdrowia i znów uśmiecha się do nas 
przyjaźnie. Zdobył dwa doświadczenia: 
że aparat fotograficzny naprawdę przy
prawia o ból głowy i że biały człowiek 
umie zażegnywać chorobę.

W cały ten niewinny epizod miesza 
się najniepotrzebniej jakaś stara wiedź 
ma indjańska. Gdy już dawno jest i po 
krzyku i po bólu, przybiega do nas z 
drugiego końca tolda i w spóźnionej 
obronie Loekadja zaczyna miotać na 
nas straszliwe przekleństwa. Woła o 
pomstę do wszystkich indiańskich boż
ków. Ale tym razem my zachowujemy 
mdjańską cierpliwość i równowagę, bo 
mamy silniejszego niż ona boga: koda
ka. Przykładamy go sękutnicy prawie do 
gęby, Kodak zerka na aią perskie«!

córką właściciela ziemskiego p Hołino. 
sa. Pierwszym mężem p Holnios był 
fabrykant drezdeński Zietz. Małżeń- 
stwo to rozeszło się po 4 miesiącach.

Według „N. Fr Presse" ślub Jana 
Kiepury ma się odbyć w Budapeszcie 
jeszcze w tym miesiącu.

Zgon Engcn’usza d’Alberta
Ryga 3 3. (Tel. wł.). Bawiący tą 

w celu przeprowadzenia procesu roz
wodowego znany kompozytor i piani
sta Eugenjusz di'Albert zmarl nagle na 
udar serca.

Eugenjusz d'Albert, który zmarl w 
68 roku życia, należał do najlepszych 
pianistów doby obecnej. Znany jest 
również jako twórca oper „Niziny" i 
„Zamarłe oczy".

O jego niespokojnym charakterze 
świadczy najlepiej fakt, że rozwodził 
się bardzo często i był osiem razy Jo 
naty.

Spłonął w kabinie ' 
samolotu

Rzym, 3. 3. (PAT). Na lądowisku 
hytíroplanów linji powietrznej Genua- 
RzyrR-Palermo w czasie czyszczenia są- 
molotów wydarzył się tragiczny wypa
dek. .

Podczas odkurzania kabiny z niewia
domych powodów cały kadłub samolo
tu ogarnęły płomienie Mimo szybkie
go ratunku kilku robotników odniosło 
ciężkie poparzenia a jeden nie zdążyw
szy wyjść z kabiny, spłonął.

Aresztowane
żydów komunistów

Warszawa, 3. 3. (Tel. wł.) — 
Skrajnie lewicowa żydowska organi- 
zacia akademicka „Pochodnia', u- 
rządziła wczoraj wiec w lokalu ży
dowskiej centrali akademickiej na 
Nowym Święcie 21. Gdy zgromadziło 
się około 200 osób, wkroczyła policja 
i wylegitymowała zebranych, przy
czyni 7 Żydów odwieziono karetką de 
policji politycznej, (w)

Zamach bombowy
Madryt. 3. 3. (Tel. wł.). Wczoraj 

dokonano w Madrycie zamachu bom
bowego na dom sędziego, który przed 
dwoma dniami wydał wyrok, skazu

jący na dożywotnie więzienie pewnego 
czołowego działacza radykałów hisz
pańskich, a obecnie zajmuje się rów- 
nież sprawą pewnego syndykalisty, 
który w swoim czasie rzucał na człon
ków rządu kamieniami.

Bomba wyrządziła ogromne straty 
materjalne. Frontowa dolna część do
mu została poważnie uszkodzona Ofiar 
w ludziach na szczęście nie było.
...1 ...... ».NI.»mi... -......... .... ................ .

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH

GŁODNYCH!

oczkiem i robi pstyk. Tego sfotografo
wana baba me wytrzymuje, krztusi się, 
przestaje wymyślać i sromotnie umyka, 
nie zdążywszy zbuntować przeciw nam 
indiańskiej wsi.

Sytuacja się wypogadza.
XVII.

Nie ulega wątpliwości, że kapiłono- 
wa jest mi najżyczliwiej usposobiona 
ze wszystkich indjan. Zawdzięczam lo 
pośrednictwu jej synów, moich małych 
przyjaciół. Cala rodzina darzy mnie 
sympatją z iryjątkiem może panny ka- 
pitonówny. która na mnie, nie wiem dla
czego, boczy sie i jakąś odrębna prowa
dzi politykę. Kapitonowa pamięta ® 
mnie i przez chłopców’ przysyła mi od 
czasu do czasu jakiś indjański smako
łyk, pieczone bataty, kukurydzę lub 
mandjokę. Prócz tego pilnie wykonuje 
dla mnie ciekawe plecionki, przedsta
wiające wielką wartość etnograficzną.,

Koroadzi są prawdziwymi mistrzami 
w wykonywaniu różnych koszyczków 1 
kapeluszy o szerokich brzegach. fest 
to ich jedyne rzemiosło, uprawiane na 
szeroką skalę, i to przeważnie przez ko
biety .Wyrobami swemi pokrywają za
potrzebowanie nietylko własne lecz ca
łej ludności białej z bliższych i dal
szych okolic. Plecionki wykonują z ly; 
ka. dartego z kory tąkuary. pospolitej 
rośliny, podobnej do bambusu Do o* 
zdoby używają kilka naturalnych barw
ników. któremi farbują niektóre łyka. a 
przeplatając je z innemi tworzą piękne 
wzory geometryczne świadczące o zmy* 
ślę artystycznym wykonawców.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KALENDARZYK
Piątek, 4 marca 1932.

Słońce- wschód 6,33 — zachód 17,36 — 
długość dnia 11 godzin 3 min.

Kilężyc: wschód 6,00 — zachód 14,11 — 
przed nowiem.

val rzk : Kazimierz — jutro Teofil, 
j-gd’ slow.: Kazimierz — jutro Pakosław.

Zebrania
o 16 Zw. Inwalidów, zWdów, Sierot 

i Emerytów Kolejowych, u p. Zawad 
ki Górna Wilda 75;

o 16 Wlkp. Kolo Chyliczanek. w mie
szkaniu dr. bammowej, ulica Dą
browskiego 35-37:

o 18 Stów. b. Uczennic Lic pod wezw. 
N. S. Jezusa, w mieszkaniu p. Za
krzewskiej;

o 19 K. S. „II. Cegielski“ (oddział pły
wacki), w ćwiczni G. Wilda 180;

o 19 Tow. Ogrodu Działkowego im. Św 
Jana za Bramą Warszawską, w Do
mu Kat. na Śródce;

o 19,30 Kolo Absolw. M. S. Handl.. w 
Domu Św. Wojciecha, al. Marcinkow
skiego 22;

0 19,30 Tow. Sport. „Unja" (oddział pił
ki nożnej), u p. Jarockiej, ulica Ma- 
sztaiarska 8 a;

o 20 S. P P (Śródmieście), u p. Czeka
ły. ul. Podgórna 5;

o 20 Stów. b. Żołnierzy 86 p. p., u p. Ja
rockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 20 Chór im. Chopina (Wilda), u p. 
Fiedlcrowej, G. Wilda;

O 20 Kolo Przyjaciół Harc. IV druż. 
im. Wl. Jagiełły, u p. Beyerowcj. pl. 
Bernardyński 2;

20 Chór im. Chopina - Wilda w loka
lu p. Fiedlcrowej. Górna Wilda;

o 20 „Sokolice" (Jeżyce), w Domu P. K. 
E. ul. Słowackiego 19-21;

o 20 KI. Sport. „Strzał", u p. Dądkie- 
wicza. ul Kolejowa 49;

o 20 Stów. Porządku Publ (Św Łazarz- 
Jeżyce). u p. Jaszyka, ulica Kraszew
skiego 16;

o 20 Stów. Inżynierów $ Architektów, 
w sali Kola Tow.. ul Nowa 7-8.

Jutro o 11 Stów. Kupców Handl. Żelazem 
i Dźwigami, w Domu Kupiectwa, uł. 
Zwierzyniecka 12;

O 18 Tow Ogródków Działkowych im. 
Tadeusza Kościuszki, u p. Zielińskie
go. G Wilda 109;

o 19 Pozn. Tow Cyklistów i Motorzy
stów, u p. Jarockiej, ul. Masztaiar- 
ska 8 a;

o 19 Tow Powstańców j Wojaków (Dę
biec), u p. Grzesiaka, ul Wsjtólna 15: 

o 19 „Sokół" (Winlary). w sali zebrań; 
o 19 Zw. Zawodowy Pracowników Ban- 

kowych. w Domu Królowej Jadwigi; 
o 20 Tow. b. Żołnierzy 1 p. Strzelców 

Wlkp.. w strzelnicy, ul. Ratajczaka;
«20 S. P P. (Stare Miasto), u p. Pohl, 

Chwaliszewo;
o 20 K. S. „Admira“. u p. Nowaka; 
o 20 Tow. Marynarzy Rez„ u p. Szy

mańskiego. Droga Dębińska; 
o 20 Zw. Techników Dentystów Z Z.,

u p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a.

Lekarska Poradnia Przedślubna Polskie 
go Tow Eugenicznego. św Marcin 
nr 59. 1 ptr udziela porad bezpłat 
nie — Kobiety: w poniedziałki od 
godziny 17—18; mężczyźni; we wtor
ki od godziny 17—18.

Biblioteka Im Konopnickie! mieści się 
obecnie przy Rybakach 18 a pokój 45 
i jest otwarta codziennie między go 
dziwą 17 a 19.

Pogrzeby
OziŚ: śp. Marji z Krakowskich IToeptne- 

rowej o godz. 15,30 z kaplicy Św. Jó
zefa — Sp Franciszka Richtera o 
godz. 15,45 z kaplicy cment na Gór- 
czynie. — Śp. dr. Józefa Siatkowskie
go. gen brygady, o gódz. 16,30 z ka
plicy szpil wojskowego — Śp. A- 
gnieszki z Focrsterów Zakrzewskiej 
o godz. 16,30 z kaplicy cment. Far 
nogo, ul. Bukowska-Grunwaldzka.

Teatr Polski
BZIś — »1030 000 udręk“. — Premjera. 

Teatr Nowy
~ ’’’Ten. którego biją po twarzy'“ —

Występ Stępowskiego 5 Węgierki.

TT* «TT? NAWOJOWY
BZIS — o 16 i 20 „Potop“ Sienkiewicza.

Teatr Wielbi — Koncerty symfoniczne
Środa, 9 3. _ Ostatni koncert symfonicz

ny. Dyrygent: Grzegorz Fitelberg So
lista: Mikołaj Orlow, światowej sławy

Epidem’a grypy
W Jarocinie panuje epidemja grypy 
oŁkoly zamknięto na kilka dni.

Ujęcie przemytnika 
kokainy

Władze graniczne w Kępnie ujęły 
Przemytnika, usiłującego przewieźć nie 
•palnie z Niemiec do Polski większą i- 
losć kokainy.
j,«iW1ŻSZe szczeSÓIy irzymaaie są w ja-

Konflikt chińsko-japoński
przed forum Ligi Narodów

Warunki pokojowe rządu japońskiego domagają się kapi
tulacji Chin i uu-ażają kwestję Mandżurji za przesądzoną — 
Delegat chiński stwierdza, że rokowania o rozejm zostały 
zerwane z powodu nie możliwy eh do przyjęcia żąaań Japonji

G e n e w a, 3. 3. (PAT.) Po przemó
wieniu Boncoura Komisja weryfikacji 
pełnomocnictw przedstawiła sprawo
zdanie. z którego wynika, że na nad- 
zwyczajnem zgromadzeniu jest repre
zentowanych 47 państw.

Genewa, 3. 3. (PAT.) Przed dzi- 
siejszem zgromadzeniem Ligi rozdano 
memorjai rzędu japońskiego, który 
przedstawia japoński punkt widzenia.

Memorjai obejmuje omówienie re
wolucyjnej polityki rzędu chińskiego, 
agitację antycudzoziemskę a w szcze
gólności antyjapońskę oraz uwagi o 
komisji szanghajskiej. W przeciwień
stwie do ekspose chińskiego, które o- 
bejmuje również kwestję mandżurską, 
memorjai japoński dotyczy wylęcznie 
Szanghaju, gdyż rzęd japoński stoi na 
stanowisku, że zgromadzenie ma za
jęć się wylęcznie wypadkami w 
Szanghaju, a nie likwidację konfliktu 
chińsko-japońskiego.

G en ewa, 3. 3. (PAT.) Dziś popo
łudniu delegat chiński zakomuniko
wał sekretarjatowi generalnemu wa
runki, jakie postawiła Japonja Chi
nom, w celu przerwania kroków wo
jennych Japonja zgodzi się na zawie
szenie broni tylko wtedy, jeżeli Chiny 
zobowiężę się wycofać swe wojska na 
pewien dystans od Szanghaju, poezem 
dopiero rozpoczęłyby się rokowania w 
sprawie wycofania wojsk japońskich

Delegat chiński oświadczy), że wa
runki te odbiegają od projektowanego
ukłądu. Są to warunki kapitulacji. 
Rząd chiński uważa, że jedyną możli
wością jest kontynuowanie oporu i 
kroków wojennych.

Genewa, 3. 3. (PAT), Popołud
niu odbyło się drugie posiedzenie nad
zwyczajnego zgromadzenia Ligi Naro
dów. Zapowiedziane przemówienia 
przedstawicieli Chin i Japonji przyciąg
nęły liczną publiczność. Na trybunach 
dla publiczności zwracała uwagę obec
ność prawie całej delegacji Stanów Zje
dnoczonych. Natomiast z delegacji so
wieckiej nikt w charakterze widza na 
posiedzeniu nie asystował.

Delegat chiński Yeń oświadczył, że 
rokowania o rozejm są zerwane. Wa
runki postawione przez Japonję są wa
runkami dyktowaneini zwyciężonym 
przez zwycięzców. Chiny admówiły ich 
przyjęcia. W tych warunkach propozy
cja Rady Ligi, która była oparta na doj
ściu do skutku lojalnego rozejmu jest 
anulowana. Następnie' przedstawił on 
całą historję konfliktu i wyciągnął na
stępujące wnioski: 1) Japonja prowo
kuje Radę, której rezolucja została po
zbawiona znaczenia przez stanowisko 
wojsk japońskich. 2) Pakt Ligi został 
pogwałcony przez Japonję. 3) Pakt 
Kelloga pogwałcono. 4) Pogwałcono 
także pakt 9-ciu mocarstw. W konklu
zji przedstawiciel Chin oświadczył, że 
wszystkie dotychczasowe próby pośred-

Kandydaci na stanowisko
prezydenta Rzeszy

B e r i i n, 4. 3. (Teł. wł.) Krótko po 
północy została urzędowo ogłoszona 
ostateczna lista kandydatów na pre
zydenta Rzeszy, tkóra przedstawia się 
następujęco; Teodor Duesterberg. pod
pułkownik w stanie spoczynku — Hal
le; Pawel von Hindenburg, prezydent 
Rzeszy, generał, marszałek polny — 
Berlin; Adolf Hitler, radca regencyj
ny w służbie Brunświku — Mona- 
chjum; Ernest Thaełmann, robotnik 
transportowy — Hamburg; Adolf Gu
staw Winter — Gross Jena pod Naum- 
burgiem. _______

Zajścia na kopalni 
„Hortensia“

Ł ó d ź, 3. 3. (PAT.) Sytuacja straj
kowa na kopalni „Hortensja“ nie ule
gła zmianie. Strajkujęcy nie opu
szczają murów fabryki, zachowując 

i się zupełnie spokojnie Rodziny straj
kujących bez przeszkody dostarczają
robotnikom pożywienia.

W dniu wczorajszym personel u- 
rzędniczy huty pracował normalnie. 
W godzinach porannych zebrał się na 
ulicy przed hutę tłum, złożony z około 
300 osób, usiłujący urządzić demon
strację. Tłum został rozproszony. W 
godzinach popołudniowych tłum po
nownie zebrał się przed hutę i obrzu
cił policję kamieniami. Jeden poste-

1 ruokowy zoątał raniony.

nictwa nie dały rezultatu. Japonja dała 
szereg obietnic, których nie dotrzyma 
ła. Chiny domagają się przeto od nad
zwyczajnego zgromadzenia Ligi Naro
dów: 1) aby spowodowało i wyczerpało 
wszystkie możliwości załatwienia spo 
ru zgodnie z projektem, 2) aby uczyni
ło wszystko, co jest możliwe dla prze
rwania walk i uzyskania ewakuacji te
renów chińskich, 3) aby stwierdziło, że 
pakt Ligi został złamany. 4) aby oświad
czyło, że Chiny nie ponoszą żadnej od
powiedzialności za obecny straszny 
stan rzeczy w Mandżurji i Szanghaju.

Genewa, 3. 3. (PAT). Po prze
mówieniu delegata Chin przemawiał 
delegat Japonji Matsudeira.

Mówca potwierdził, że wojska ja
pońskie otrzymały rozkaz przerwania 
walki i pozostania na swoich stanowi
skach, jeśli nie będą atakowane przez 
Chińczyków. Następnie omówił przy
czyny konfliktu w Szanghaju, widząc 
je w nacjonalizmie chińskim i skutkach 
bojkotu przeciwko Japonji. Matsudei
ra zapewniał o gotowości Japonji wzię
cia udziału w konferencji Okrągłego 
Stołu w Szanghaju, poprzednio jednak
że musi nastąpić zawieszenie broni, któ
re może być zawarte tylko na miejscu. 
Co się tyczy Mandżurji, to rząd japoń
ski uważa, że jest to sprawa która nie 
powinna być dyskutowana przez zgro
madzenie.

nieodwołalnie ostatnie

3 DNI
dziś w pia’ek 4 — jutro w sobotę 5 
1 w niedziele 6 marca r. b. wyświetlany 
będzie naiweselszy film polski —- 

świetna komedia

UŁAHI, UŁAHI 
CHŁOPCA 

MALOWANI
Każdy, kto pragnie uśmiać się szczerze 
przez dwie godziny mech spieszy do 

„Słońca •! Ostatnia okazja! 
Początek seansów o godzinie 5 — 7— 9
„Słońce“ dla wszystkich!

Wszyscy do „Słońca**!
I z 3'4

Ratujmy Bazylikę Wileńską
Z prośbę o ogłoszenie otrzymujemy 

poniższą odezwę:
Kiedy wiosnę 1931 r. wezbrały 

groźną powodzią fale naszej Wilji, 
niszczący żywioł zalał wielkie części 
Wilna i podmył fundamenty prastarej 
świątyni, Bazyliki Wileńskiej. Woda 
wdarła się w podziemia Katedry na
szej. Nadwątlone jej mury poczęły 
gwałtownie rysować się, w kaplicy św. 
Kazimierza zapadła się posadzka. 
Rozległ się krzyk trwogi: Bazylika 
Wileńska zagrożona!..

Mimo ciężkich nad wyraz czasów, 
mimo powszechnego kryzysu — trze
ba było zabrać się natychmiast do ra
towania naczelnej świątyni. Aby móc 
ją zabezpieczyć przed katastrofą na
leżało ustalić przyczyny groźnego 
stanu.

I wtedy podczas badania podziemi 
katedralnych natrafiono na groby 
królewskie. Odnaleziono wielkie re- 
iikwje narodowe: serce Władysława 
IV i prochy monarchów ze wspaniałej 
epoki Jagiellonów; króla Aleksandra, 
królowej Elżbiety i królowej Barbary 
Radziwiłłówny.

Prace nad zabezpieczeniem przed 
katastrofą murów Bazyliki, gdzie spo
czywają te dostojne, drogie każdemu 
sercu polskiemu szczątki, prace nad 
umocnieniem fundamentów na wy
padek nowych klęsk powodzi — są 
już rozpoczęte mimo braku środków 
pieniężnych. Potrwają jeszcze długo

i pochłoną wielkie sumy. Zubożałe 
wskutek wielokrotnych klęsk wojen
nych i żywiołowych społeczeństwo 
wileńskie samo nie podoła olbrzymie
mu zadaniu. — Z wołaniem o pomoc 
zwracamy się przeto do całej Polski 
i do wszystkich rodaków poza grani
cami Ojczyzny. Apelujemy do ogółu 
obywateli, którzy tyle razy w chwi
lach niebezpieczeństwa umieli się 
zdobyć na wielką ofiarność Groźba 
ruiny wisi nad naczelną warownią 
kultury chrześcijańskiej północnych 
ziem Polski.

Batujmy Bazylikę Wileńską, je
den z najcenniejszych zabytków Wi- 
leńszczyzny, pomnik kultury polskiej 
na Kresach. Każdy grosz jest ważny, 
każdy grosz umocni pękające wciąż 
ściany zagrożonej świątyni.

Komitet wykonawczy ratowania 
Bazyliki:

Ks. biskup Kazimierz Michalkiewicz 
prezes. Mrgr. Janina Umiastowska 
I wiceprezes. Jan Małecki — U wice
prezes. Józef Korolec — skarbnik- 
Ks. Adam Sawicki, ks. Antoni Cichoń- 
ski, Tadeusz Łopalewski — sekreta
rze. Dr, Stanisław Lorentz, Wiktor
Piotrowicz — członkowie Komitetu.

TEATRY
Dziś sensacyjna premiera

Teatr Polski przynosi coraz bar
dziej interesujące nowości. Jedną 2 
najbardziej atrakcyjnych sztuk będzie 
dzisiejsza prapremiera komedji naj
słynniejszego pisarza Rosji współczes
nej Walentego Katajewa pt. „1 000 000 
udręk“, malująca niesłychanie pla
stycznie stosunki, panujące w dobie 
dzisiejszej za czerwonym kordonem — 
Najkanitalniejszą postacią tej świetnej 
komedji jest główny bohater Anatol 
Esperowicz Gronostajew. nie umiejący 
przystosować się do dzisiejszych 
warunków, panujących w bolszewic
kim raju. Tego bohatera kreuje na 
scenie Teatru Polskiego dyr. Bolesław 
Szczurkiewicz, występujący po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie.

Z Teatru Nowego
„Ten, którego biją po twarzy“ — 

wspaniała sztuka Andrejewa — będzie 
wystawiona jeszcze tylko ostatnie dwa 
razy, t. j. dziś i w niedzielę.

„Car Paweł 1.“ — znakomite wido
wisko historyczne Mereżkowskiego ~ 
w którem mistrz Junosza - Stępowski 
kreuje postać tytułową, a Al. Węgier
ko następcę tronu — odegrane zostanie 
jeszcze w sobotę i w poniedziałek.

„Jastrząb“ — w którym Stępowski 
stwarza wstrząsającą postać hr. Da~ 
setowa ■— wystawiony będzie w nie
dzielę o godz. 15,30 po cenach zniżo
nych.

„Włamanie“ — znakomita, niewi
dziana w Poznaniu sztuka Grzymały- 
Siedleckiego — wchodzi na repertuar 
Teatru Nowego w przyszłym tygodniu.

Teatr Wielki
W sobotę wieczorem rozpocznie się 

uroczystem przedstawieniem „Halki*11 
pod kierownictwem muzycznem dyr. 
Z. Wojciechowskiego sezon operowy 
w Teatrze Wielkim. Operą otwarcia 
będzie nieśmiertelne arcydzieło St. 
Moniuszki, w którem w roli tytułowej 
wystąpi gościnnie najświetniejsza od
twórczyni tej partji p. H. Lipowska. 
Rolę Janusza śpiewać będzie występu
jący w operze warszawskiej znakomi
ty baryton p. Eug. May; resztę obsady 
stanowią dobrze znane i cenione w Po
znaniu siły opery pp. H. Majchrzakó- 
wna, St. Roy, reżyser K. Urbanowicz, 
W. Szpingier i inni.

W niedzielę popołudniu po cenach 
najniższych wspaniałe widowisko dla 
dzieci i młodzieży „Imieniny Krysi 
Leśniczanki“ z muzyką, tańcami i 
śpiewami. W niedzielę wieczorem naj
weselsza operetka Lehara „Hrabia Lu
xemburg“.

Teatr Narodowy
(Sala Ogrodu Zoologicznego)

Dziś o godz. 16 i 18 grana będzie po 
raz pierwszy i drugi jedna z najlep
szych przeróbek Sienkiewiczowskiej 
trylogji, sztuka historyczna p. t. „Po
top“. Powodzenie, jakiem cieszyła się 
sztuka „Ogniem i Mieczem“, którą o- 
glądało na scenie Teatry Narodowego 
około 15 tys. ludzi, pozwoli przypusz
czać. że „Potop“ osiągnie tę samą fre
kwencję.

Zamówienia na bilety po cenach 
najniższych: od 50 gr do 1 zł przyjmu
je firma Szrejbrowski, Gwarna 20.

W sobotę i niedzielę dalsze przed
stawienia „Potopu“. Na przedstawie
nia wieczorne i niedzielne popołudcio- 
w© miejsca są numerowana.
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Trzeci wielki koncert
orkiestr piórkowych na bezrobotnych.

W dniu 6 marca b. roku o godzinie 
12-ej w południe w sali kina „Metro- 
polis'* odbędzie się trzeci zkolei wielk' 
koncert orkiestr piórkowych Program 
jest wielce urozmaicony i składa się 
z utworów słynnych kompozytorów 
polskich i zagranicznych. Udział or
kiestr w powyższym koncercie jest 
wielki. Z pośród sześciu na szczególną, 
uwagę należy wysunąć Pierwszą Pol
ską Orkiestrę Bałałajek, która w efek
townych strojach, znana z licznych wy
stępów i własnych koncertów na tere
nie naszego miasta, zyskała sobie mnó
stwo osób, będących amatorami muzy
ki bałałajkowej Aby uprzystępnić spo
łeczeństwu pójście na koncert, dając 
przez to możność posłuchania syrnfo- 
nji, jaką przedstawia tego rodzaju mu
zyka. Komitet wyznaczył ceny bardzo 
minimalne, bo 50 gr. i 1,— zł.

Dodać jeszcze należy, że jest to pierw- 
. sza tego rodzaju impreza poświęcona 
instrumentom piórkowym, pomijając 
konkursy orkiestr mandolinowych. 
Jest więc każdy w możności kupienia 
sobie blietu. mając zadowolenie moral
ne, przychodząc równocześnie z pomocą 
tym, którzy są bez pracy.

Jak się wprowadza w błąd 
czytelnika

Znane w Niemczech ilustrowane 
pismo tygodniowe „Die Woche“ wy
dało specjalny numer, poświęcony 
walkom chińsko - japońskim. Ozdobą 
numeru są zdjęcia z ostatnich walk w 
Szanghaju, których „oryginalność“ 
dla uważniejszego czytelnika jest od
razą podejrzana. Wszak w Szangha
ju jest obecnie zima, a na zdjęciach 
„Die Woche“ kwitną w najlepsze drze
wa. Przypatrzywszy się uważniej 
owym bandom obszarpańców, którzy, 
jak zapewnia „Die Woche“. mają być 
żołnierzami japońskimi, czytelnik 
przypomina sobie choćby z depesz, że 
wojska japońskie, wysłane obecnie do 
Chin, są świetnie umundurowane i 
uzbrojone. Niektóre z tych zdjęć są 
zresztą jakgdyby znajome. Czy nie 
widziało się icli przed paru laty? Ależ 
tak, to zdjęcia z walk domowych po
szczególnych generałów chińskich, nic 
nie mające wspólnego z Japończyka
mi. Oto jak pisma niemieckie tuma
nią czytelników. O ile uczciwsze są 
pod. tym względem pisma polskie, naj
lepiej świadczy ostatni numer „Jlu- 
stracji Polskiej“, którego ozdobą są 
trzy strony, poświęcone ostatnim wy
darzeniom w Szanghaju. Mnóstwo o- 
ryginalnych, sensacyjnych zdjęć, do
kładny plan orjentacyjny działań wo
jennych, doskonały tekst — o ileż to 
wszystko lepiej informuje czytelnika. 
Niemniej interesujące są inne również 
bogato ilustrowane artykuły, a miano
wicie „Berlin w kleszczach kryzysu“ i 
„Poznań — Los Angeles“, opowiadają
cy o życiu I. lekkoatletycznego obozu 
przedolimpijskiego w Poznaniu. Ar
tykuły pomniejsze, mnóstwo zdjęć ak
tualnych z kraju i zagranicy, wreszcie 
zwykle działy stale — dopełniają tre
ści bogatego i pięknego numeru.

ETO
KUPUJE TOWARY ZAGRANICZNE, 

ODBIERA CHLEB 
ROBOTNIKOM POLSKIM!

Dziś! KINO „METROPOLIS“ Dziś!
M 
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Brygida Heim — Józef Schildkraut
Udział bierze światowe) sławy orkiestra cygańska pod batutą Rode'go 

Seanse o godz. 4,30 — 6,30 — 8,30 z 313 Seanse o godz. 4,30 — 6,30 —• 8,30

Aresztowanie oszustki
Kępno, 3. 3. (PAT). Na polece

nie prokuratora osadzona została w 
więzieniu w Kępnie 18-letnia Marja 
Maksiówna z Horodówki pow. Brzo
zów w Malopolsce. Zeznała ona pod 
przysięgą, że w drodze do zawodowej 
szkoły harcerskiej w Przemyślu por
wana została przez szofera włocław
skiej fabryki cykor ji „Bom“ oraz jed
nego z pasażerów do samochodu i po 
5-dniowej podróży, w czasie której 
skrzywdzono ją fizycznie i moralnie, 
zdołała zbiec w Ostrzeszowie. Pod tym 
pretekstem wyłudziła ona pewne kwo
ty pieniężne. Dochodzenia wykazały, 
że Maksiówna jest pospolitą oszustką.

Obniżenie cen hotelowych
Warszawa, 8. 3. (Tel. wł.). — 

Ministerstwo spraw wewnętrznych za
leciło obniżenie stawek miejscowego 
podatku za wynajm mieszkań przy
jezdnym w hotelach luksusowych I 
klasy z 15 na 10 proc.; w hotelach II i

III klasy, pensjonatach, umeblowanych 
pokojach, gospodach, zajazdach i do
mach: noclegowych stawka ma być ob
niżona z 10 na 5 proc, należności za wy
najem mieszkań z meblami, usługą, po
ścielą, światłem i opałem. (w)

0 obniżenie cen
elektryczności

Ł ó d ź, S. 3. (PAT), W dniu wczoraj
szym odbyło się posiedzenie przedsta
wicieli organizacyj kupieckich na te
renie Łodzi, na którem wyłoniono ko; 
mitet, mający zająć się akcją obniżki 
cen prądu i gazu.

Z POMORZA
—■ * Grudziądz. (Niemiecka „kultura“.) 

Podczas przeprowadzenia lustracji bibljo
teki miejskiej (po Niemcach), którą opie
kuje się obecnie miejscowy komitet T. C. 
L, znaleziono wśród księgozbiorów, obej
mujących około 10 000 tomów, aż jedno 
„dzieło“ w języku polskim i to „Gorzkie

Dwamagazyny
obszaru ca. 1 0C0 tn2 i 785 1112 na Przełądowni Miej
skiej (nad Wartą), z bocznicami kolejowemi, od zaraz 
sio wynajęcia. Oferty Kurjer Pozn. pod zw 13663

V

żale“, broszurkę o 24 stronnicach Przed 
wojenny Grudziądz uważał widocznie > 
„Gorzkie żale“ wystarczą dla łaknacet 
strawy duchowej Polonji grudziądzkiej 
płacącej podatki porówno z Niemcami ’ 
Obecny zarząd bibljoteki nie usuną) oczv" 
wiście dzieł niemieckich, które są obce 
nie przystępne dla tych, którzy przed 
wojną zapomnieli o potrzebach duch,? 
wych społeczeństwa polskiego. Obok nie 
mieckich księgozbiorów stworzono pokaź" 
ną bibljotekę polską i zaopatrzono ja w 
dzieła polskiej nauki, wiedzy i literatur» 
pięknej. Bibijoteka polska obąjmuie nK 
ło 8C00 książek, (x)

— * Wejherowo. (Śmierć na forze k<v 
lejowym.) Między Luzinem a SzczebieH 
nem wpadła pod pociąg i zginęła straszna 
śmiercią wdowa Augustyna Mischke żs 
Strzebielina Przestrzegano ią kilkakrob 
nie, by zaniechała chodzenia po forze 
tembardziej, że miała przytępiony słuch’ 
Upór swój M. przypłaciła obecnie 
ciem. (x) ' y‘

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Odeon" wyświetla film pod tvf 

„Sen o miłości“ Treścią filmu jest kon 
flikt uczuciowy króla, któremu na pójścia 
za głosem serca nie pozwalają obowiązki 
dynastyczne. Nie jest to jednak zwyklk 
szablonowa sielanka z łezką, jaką na 
kranie często oglądamy. Reżyserja p<¿ 
trafiła bowiem cały film przepoić siljivm 
sentymentem i dać mu wiele mocnych, 
ładnych i świeżych barw subtelnej erotyk 
ki. Nils Asther i Joan Crawford w rolach 
głównych stworzyli kreacje szlachetne w 
wyrazie i pełne umiaru artystycznego

(Ga.)
Kino „OrzeP* wyświetla dwa filmy — 

„Rozkosze gościnności“ i „Obrońca praw“ 
Pierwszy film jest jedną z dawniejszych" 
bardzo dobrych komedyj z Buster Reato-’ 
nem, której akcja rozgrywa się w Ame
ryce przed 100 laty. Partnerką Buster 
Keatona jest śliczna Joan Crawford

Drugi film jest typowym t zw. filmem 
z dzikiego zachodu. Napad Indjan na ka
rawanę osadników osierocił dwóch braci 
małych chłopców. Jeden z nich Billy zc¿ 
stał znanym wywiadowcą, a drugi Jim 
sławnym bandytą, znanym pod pseudoni
mem „Nieuchwytny“. Jima czeka marny 
koniec, a Billy. który zdobył serce uko
chanej dziewczyny, będzie szczęśliwy.

W roli Billy'ego oglądamy swobodnego 
w grze, wysportowanego i junackiego Tim 
Mc. Coy‘a. (Ga.)

„BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM“

Za oelosi en I a 1 reklamy od no- 
wiaria administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznania.

Notowania dewiz z dnia 3 marca 1932
(Obsługa radiotelegraficzna P. A T leznej)
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Gdańsku Berlinie Len dyni» Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiednia

Poznań 7V2 100 zł 67.E1 47.15 SI.- 23.45 377.20 67.90 79.51
Warszawa 71/2 100 zł . _ _ 47.16
Gdańsk 6 173,52 100 Gd gid 173U5 — 82.t2 —w. 651.- __
Berlin 7 212,34 100 R M 2U.W) — — 14.67 23.79 — 800.75 ’.22.90 168.81
Belgja 21/2 123,94 100 belg. 124.20 71.39 58.69 2-\05 13.93 353.- —» 72.05 98.75
Bukareszt 8 172— 100 1. — — . 2.620 585.— — L5.15 20.12 3.06 4.251
Budapeszt 7 155.9«) 100 pengo — 56.94 31 — ( _ 124.23
Holandia 8 358,31 100 gid hol. 360.— 206 77 169.73 864.— 40.57 1023.— 208.50 288.35
Kopenhaga 6 238.88 100 k d — ■— 80.85 18.14 19.28 482.- 99.20 138.-
Londyn 5 43 38 1 fuui szterl 31.11 17.88 14.66 — 3.49 88.58 117.37 13.- 24.70
Nowy York 3V2 8.91,41 1 dolar 8.919 512.86 4.2'9 348.— — 25.39 31.71 516- 709.20
Paryż 21/2 172.- 100 fr franc. 3--. 14 20.19 13.56 88.53 3.93 20.36 27.92
Praga 6 180.62 100 k cz. 26.41 15.21 12.465 117.- — _ 15.2 1 21.01
Rzym 7 172.- 100 1. 46.40 — 21.84 67.37 5.19 174.35 26.77 38 90
Szwajearja 2 172- 100 fr szwajc 172.80 99.15 81.42 18.06 19.34 495.— 652.87 — .31.00
Sztokholm 6 238,88 100 k szw — T— 8o.fc0 18.15 19.2) — 99.40 133-
Wiedeń 8 125.4? 100 szyling. 49.95 31.00 376.75 ( ——

Ratunek dla skórno-chorych?
Krem na skórę „HETLWUNDER“ patent gdańsk: Nr 1919 
Niezwykia kosmetyka do p.elegnacj- skóry skirkuje z p.;wo 
du swoich w aściwóśc; w rozpaczliwych wypadkach wszystkich 
Iiszaji. nawet liszaj! ropnych, ranach u nóg. egzemie, prysz 
czach, wyrzutach, wszelkiego rodzaju czerwoności twarzy i no 
sa. odmrożeniach itd. Przy zamów pipach UDrasza się o cel uźy 
tecznośei. Świetne uznania Jeżeli bez skutku, zwrot pieniedży 
Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczka Przy wysyłce sumy zgóry.

bez portorjum nw 4 425
Chem. Kosi. LauoratcriDin ..Staniir. Gdańsk l domini u

E SPRZEDAŻE

Kamienicę
moja , pierwszorzędna sprzedam 
natychmiast korzystnie z powo
du stosunków rodzinnych. Go
tówki. potrzeba loO.OOO zl. W. 
Piaskowski. Poznań, ul. Wroc
ławska 13. adwp 34 613

8 D3 WYNAJĘCIA

Zaraz
dwa mieszkania 1 pokojowe H. 
1 TII. piętro naprzeciwko Parku 
Wilsona, ogrzewanie czynne. 
Żgioszenia Matejki 58. 
nie 3. zdpw 34 ile

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla 
kujących posady w tej ru''™ 
obliczamy do jednej trzeciej cen e

drobnych

JPotrzebay

werkmi
dla przoduiacej iabryki mebli artystycznych, 
ener iczny.rutynowany.zdobremi św.a .ectwami 
i poleceniami. Zgło-zenia do eksped. Kurjera 

Poznańskiego pod dw 2 948

Przedsiębiorstwo węglowe w Katowicach poszukuje

stenotypistki
Przedołata

3 nokoje
komfortowe zwrot Dziewczynakuchni® komfortowe zwrot ko- . , , . .

sztów 2 100 w tem % roku dzier- uczciwa, dobre Sw”d®5;’’„'-s,dy 
żawy ustawowej spiesznie. Adres leceniem Poszukuje zaraz PJ 
wskaże Kurjer Poznański ^12

po-

Pokój
kuchnia za dzierżawę. Sołtysiak 
Prusa 18 zdw 34 614

zdw 34 638

Ogrodnik - służący
kawaler, lat 25. obeznany 
w swym zawodzie dobremi » .
dectwami. specjał t>a h .

Mieszkanie frontowe
Meble z objęciem 3 pokoi kuchni, ueciwaun. »pcvj«< .. 
łazienka pokój służb, sprzedam.' warzyw pod szk'em poszuzu.e

MYWSklPlżn f)for- carlTr -rot-atr OfPTty KUTjer

34 422

Warunki: Dokładna znajomość języków polskiego i nie
mieckiego, wynagrodzenie według obowiązującej umowy¿r— ‘» OKO r, J .narożnik Kochanowskiego. Ofer- sady zarazO? 2 952 do . Karfo*& Pozn.ii^r Poanaósk-t ad w 34 318 znański zdzbiorowej. Zgłoszenia pod

ca marzec 1932. za ooa wydania razem włącznie tygodniowego do 
datku iJustr. „Jlustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po- 

r “ z” n u w póicnpH 7J 4 00 w auencjach w mieście zł 4.50. z odnoszeń.em
do domu w PoznacFU zm z ounoszeii.cjii . ’o,*n ew c -ł' t
kwa.i ta,n.e z-i pod opaska mieeiętiziiie w Polsce ,V OO. w wiycp Krajana u i±.vO.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zak’adzie strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania

Ii Ogłoszenia
I, Oeioszenia skomplikuw

II

na strome 6 łamowej su ®r. m Stroni«, W«aiu»w przy ttoftob «=■ 
redakcyjnego 60 gr. na stronie <-»w„rtej 100 gr. na «¡tronie drug. 
120 gr. przed wiammioSciami potocznemi 200 gr od 1 lamowego inih 

skomplikowane oraz z zaslrzeżcn-em miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia d' 
j, po aititcgo i>rrviiniijpinv dn godz. 18.30 w nagłych wvpn,łka,-b Ho ...o-, y - 
wydania wueczoiuego'„uioone . 10 go-z. 11 ciek^rc .l.uzej wtuiug utoznostu. urobne ogłosze
nia: siowo napisowe (i,usie) 25 gr. aazoe .nisze aiowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstai® wskn ek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada- 

uiućóysiośtJ
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
vV wydd.nicit.il vi ¡etkuswiąiecznycił i u: Lctiysiościowycn poprzedza normalną codzienną część numeru z rć-larnami i ogłoszeniami, materjai poświęcony danej 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476,, 3307, 3524, 3525, 4072. w niedzielę, święta i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P K. O. Poznań nr 200
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